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W głębokiej żałobie
Polska składa hołd
Wielkiemu Stalinowi

' WARSZAWA (PAP)
Wieść o śmierci Józefa

Wissarionowicza Stalina prze­
poiła głębokim bólem serca 
milionów patriotów polskich.

. Spowite kirem czerwone i 
biało-czerwone sztandary i 
flagi, obramowane czernią 
portrety Józefa Stalina — 
widnieją na budynkach kopal­
ni jego imienia i wszystkich 
innych kopalń, na budynkach 
huty jego imienia i budyn­
kach innych hut, na Zakładach 
im. Stalina w Poznaniu i 
ZPB im. Stalina w Łodzi, na 
setkach i tysiącach innych za­
kładów pracy, na wielkich bu­
dowlach socjalizmu, rosnących 
dzięki jego pomocy i pomocy 
ludzi radzieckich, na gma­
chach urzędów i instytucji, na 
niezliczonych tysiącach do­
mów w miastach i wsiach.

Wszędzie widnieją hasła:
„Nieśmiertelne imię Stalina 
zawsze będzie żyć w sercach 
narodu polskiego i całej po­
stępowej ludzkości**, „Wieczy­
sta chwała Józefowi Stali­
nowi — wyzwolicielowi naro­
du polskiego„Wzmacniając 
braterską solidarność z naro­
dami radzieckimi, naród pol­
ski składa hołd pamięci Wiel­
kiego Stalina**, „Stalin uczy: 
wzmacniajmy i zaostrzajmy 
naszą czujność rewolucyjną**, 
„Podwójmy naszą energię i 
wysiłki w walce o produkcję, 
o plan 6-letni, o pokój, o so­
cjalizm**.

Żałobną szatę przybrała 
stolica Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — Warszawa.

Nad Belwederem — siedzi­
bą Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — opuszczona do poło­
wy masztu, spowita kirem bia­
ło-czerwona chorągiew. Na 
frontonie gmachu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej re­
flektory oświetlają olbrzymi 
portret Wodza i genialnego 
Nauczyciela mas pracujących 
całego świata — Józefa Sta­
lina. Na frontonie gmachu 
Rady Państwa widnieje na 
czerwonym tle popiersie Jó­
zefa Stalina.

Na gmachu ambasady ra­
dzieckiej — spowita w czerń 
flaga. Przed ambasadą gro­
madzą się tłumy mieszkańców 
Warszawy, delegacje z niezli­
czonych zakładów pracy, ze 
wsi,, 7.e szkól i uczelni, aby 
wyrazić najgłębsze współczu­
cie i solidarność z narodem 
radzieckim.

* Przed wejściem na teren 
budowy Pałacu Kultury i 
Nauki, wspaniałego daru Kra­
ju Rad 1 Wielkiego Stalina — 
czerwone flagi z kirem, opu­
szczone do połowy masztów. 

Głęboką żałobą okryty jest
’ prastary Kraków — miasto, 

w którym przed laty przeby­
wał i działał Józef Stalin. 
Na frontonie domu przy ul. 
Lubomirskiego 49, gdzie u- 
mieszczona jest tablica z 

napisem: „W tym domu pod 
kierownictwem Lenina 1 Sta­
lina odbyła się narada CK 
RSDRP (bolszewików) 10— 
15 stycznia 1913 r.“ — po­
wiewa dziś opuszczony no 
połowy masztu i spowity
krepą czerwony sztandar.

W niezliczonych zakładach
pracy, PGR - ach, spółdziel­

niach produkcyjnych, groma­
dach wiejskich, szkołach, u- 
czelnłach, instytucjach od­
były się krótkie zebrania. 
W głębokiej ciszy słucha­
no komunikatu o śmierci To­
warzysza Stalina. Minutą ci­
szy, nabrzmiałej głębokim 
smutkiem, uczczono Jego pa­
mięć. Załogi śpiewały hymn 
proletariatu ,,Międzynarodów- 
kę“. W wiciu wsiach śpiewa­
no „Gdy naród do boju“.

Setki ludzi pracy, chłopów, 
młodzieży za pośrednictwem 
ambasady 1 konsulatów ZSRR, 
za pośrednictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przesłało listy do przy-! 
Jaciół radzieckich.

-U-
W dniu, gdy prasa i radio 

podały, iż przestało bić serce

Komunikat
komisji
dla zorganizowania 
pogrzebu
Towarzysza Stalina

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS zamieszcza ko­

munikat komisji dla zorganizo­
wania pogrzebu Towarzysza 
Stalina. Komisja podaje:

Pogrzeb Przewodniczącego - 
Rady Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Sekretarza Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
Józefa Wissarionowicza Stalina, 
odbędzie się w poniedziałek,
9 marca br., o godzinie 12 w 
południe.

Uchwała
Komitetu Centralnego KPZR i Rady Ministrów ZSRR

o budowie Panteonu 
-pomnika wieczystej chwały 

wielkich ludzi Kraju Rad
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje uchwałę Komitetu Centralnego Komu­

nistycznej Partii Związku Radzi eckiego i Rady Ministrów Zwią­
zku Socjalistycznych Republik Radzieckich o budowie Panteo­
nu — pomnika wieczystej chwa ły wielkich ludzi Kraju Rad.

Uchwała brzmi:
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec­

kiego i Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich postanawiają:

W celu uwiecznienia pamięci wielkich wodzów Włodzimierza 
II j i cza Lenina i Józefa Wissarionowicza Stalina oraz wybitnych 
działaczy partii komunistycznej i państwa radzieckiego, pocho­
wanych ńa Placu Czerwonym przy murze kremlowskim, zbu­
dować w Moskwie monumentalny gmach — Panteon — pom­
nik wieczystej chwały wielkich ludzi Kraju Rad.

Po ukończeniu budowy Panteonu przenieść doń sarkofag 
z ciałem W. I. Lenina i sarkofag z ciałem J. W. Stalina, jąk 
również szczątki wybitnych działaczy partii komunistycznej 
i Związku Radzieckiego, pochowanych przy murze kremlow­
skim i udostępnić Panteon dla szerokich mas ludzi pracy.

Rada Ministrów Komitet Centralny KPZR
Związku Socjalistycznych

Republik Radzieckich " ' •

Wielkiego Stalina, ludzie pra­
cy setek miast i tysięcy wsi 
polskich składają hołd nie­
śmiertelnemu Wodzowi ludu 
pracującego całego świata 
i jeszcze mocniej zwierają swe 
szeregi wokół Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i 
jej Przewodniczącego Bolesła­
wa Bieruta — wiernego ucznia 
Józefa Stalina. Równocześnie 
masy pracujące Polski Ludo­
wej podejmują liczne zobo­
wiązania produkcyjne. Zobo­
wiązania te mają na celu 
przyspieszenie realizacji na­
szych planów gospodarczych, 
umocnienie sił i zabezpiecze­
nie niepodległości narodu pol­
skiego w walce o pokój i so­
cjalizm.

Masowo zgłaszane są indy­
widualne zobowiązania znacz­
nego zwiększenia wydajności 
pracy. W zobowiązaniach po­
szczególnych robotników, bry­
gad i całych załóg robotniczych 
na czoło wysuwa się sprawa za­
pewnienia pełnej rytmiczności 
w wykonywaniu planów — 
przez wykorzystanie istnieją­
cych rezerw produkcyjnych, 
doskonalenie organizacji pra­
cy, upowszechnianie przodu­
jących metod pracy. Wiele 
załóg postanawia podnosić ja­
kość wyrobów i obniżać koszty 
własne produkcji.

Członkowie spółdzielni
produkcyjnych, robotnicy 
PGR, załogi POM i chłopi 
gospodarujący indywidual­
nie, zobowiązują się przede 
wszystkim — jak najspraw­
niej przeprowadzić siewy 
wiosenne.

UCHWAŁA
powzięta na wspólnym posiedzeniu 

plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego, Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych 

Republik Radzieckich, 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podała następującą u- 

chwałę wspólnego posiedzenia plenum Ko­
mitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR:

Komitet Centralny Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, Rada Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR za najważniejsze zadanie partii i 
rządu w tym ciężkim okYesie dla naszej 
partii i naszego kraju uważają zapewnie- 
nie».nieprzerwanego i właściwego kierow­
nictwa całym życiem kraju, co z kolei wy­
maga największej zwartości kierownictwa, 
niedopuszczenia do jakiegokolwiek roz­
przężenia i paniki, aby w ten sposób bez­
względnie zapewnić pomyślną realizację 
polityki ustalonej przez naszą partię i rząd 
zarówno w wewnętrznych sprawach na­
szego kraju, jak i w sprawach między­
narodowych.

Z tego względu oraz w celu niedopusz­
czenia do jakichkolwiek zakłóceń w kie­
rowaniu działalnością organów państwo­
wych i partyjnych, Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckie­
go, Rada Ministrów Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich i Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR uznają za 
konieczne przeprowadzenie szeregu za­
rządzeń w zakresie organizacji kierownic­
twa partyjnego i państwowego.

I . O Przewodniczącym ś pierwszych 
zastępcach Prz wodnic'ęcego 

Rady Ministrów ZSRR
1 Mianować Przewodniczącym Rady
1 Ministrów ZSRR G. M. MALEŃKOWA,
O Mianować pierwszymi zastępcami 

Przewodniczącego Rady Ministrów
ZSRR Ł. P. BERIE, W. M. MOKOTOWA, 
N. A. BULGANINA, Ł. M. KAGANOWICZA.

II. O Prezydium 
Rady .Ministrów ZSRR

1 Uznać za konieczne, aby w Radzie
-1 Ministrów ZSRR zamiast dwóch or­

ganów — Prezydium i Biura Prezydium — 
był jeden organ — Prezydium Rady Mini­
strów ZSRR.

O Ustalić, żc w skład Prezydium Rady 
Ministrów ZSRR wchodzą — Przewo­

dniczący Rady Ministrów ZSRR i pierwsi 
zastępcy Przewodniczącego Rady Ministrów
ZSRR.

III. O Przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
Zalecić-na Przewodniczącego Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR K. J. WOROSZY- 
ŁOWA, zwalniając od tych obowiązków 
N. M. Szwernika.

O sekretarzu
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
I Miąnować sekretarzem Prezydium
J Rady Najwyższej ZSRR N. M. PIE- 

GOWA, zwalniając go od obowiązków se­
kretarza KC KPZR.

O Obecnego sekretarza Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR A. F. GORKINA 

mianować zastępcą sekretarza Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR.

IV. O Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych ZSRR

Połączyć Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Państwowego ZSRR i Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ZSRR w jedno ministerstwo 
— Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
ZSRR.

O ministrze
spraw wewnętrznych ZSRR

Mianować ministrem spraw wewnętrz­
nych ZSRR Ł, P. BERIĘ.

V. O ministrze i zastępcach 
ministra spraw zagranicznych ZSRR

l Mianować W. M. MOŁOTOWA rnini- 
strem spraw zagranicznych ZSRR.

O Mianować pierwszymi zastępcami mi- 
nistra spraw zagranicznych ZSRR

A. J. WYSZYŃSKIEGO i J. A. MALIKA.
o Mianować W. W. KUZNIECOWA za- 

stępcą ministra spraw zagranicznych
ZSRR.

A Mianować A. J. WYSZYŃSKIEGO 
stałym przedstawicielem ZSRR w

ONZ.

VI. O ministrze spraw wojskowych
ZSR£ i pierwszych zastępcach 

ministra spraw wojskowych
1 Mianować Marszałka Związku Ra- 

dzieckiego N. A. BULGANINA mini­
strem spraw wojskowych ZSRR.

9 » Mianować pierwszymi zastępcami mi- 
nistra spraw wojskowych ZSRR Mar­

szałka Związku Radzieckiego A. M. 'WASI­
LEWSKIEGO i Marszałka Związku Radziec­
kiego G. K. ŻUKOWA.

VII. O M’nisterstwie Handlu
Wewnętrznego i Zagranicznego
Połączyć Ministerstwo Handlu Zagranicz­

nego i Ministerstwo Handlu ZSRR w jedno 
ministerstwo —• Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i Zagranicznego ZSRR.

O ministrze i zastępcach 
ministra handlu wewnętrznego 

i zagranicznego ZSSR
T Mianować A. I. MIKO JANA mini- 

strem handlu wewnętrznego i zagra­
nicznego ZSRR.

O Mianować pierwszym zastępcą mini- 
stra handlu wewnętrznego i zagra­

nicznego ZSRR I. G. KABANOWA i zastęp­
cami ministra P. N. KUMYKINA i W. G.
ŻAWORONKOWA.

VII?. O Ministerstwie Sudov/y 
Maszyn

Połączyć Ministerstwo Przemysłu Samo­
chodowego i Traktorowego, Ministerstwo 
Budowy Maszyn I Narzędzi, Ministerstwo 
Budowy Maszyn Rolniczych i Ministerstwo 
Budowy Obrabiarek w jedno ministerstwo 
— Ministerstwo Budowy Maszyn.

O ministrze budowy miszyn
Mianować M. Z. SAEUROWA ministrem 

budowy maszyn, zwalniając go od obowiąz­
ków przewodniczącego Państwowego Komi­
tetu Planowania ZSRR.

O Ministerstwie Budowy Maszyn 
Transportowych i Ciężkich

Połączyć Ministerstwo Budowy Maszyn' 
Transportowych, Ministerstwo Przemysłu 
Budowy Okrętów, Ministerstwo Budowy 
Maszyn Ciężkich oraz Ministerstwo Budowy 
Maszyn Budowlanych i Drcgcwych w jedno 
ministerstwo — Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Transportowych i Ciężkich.

O ministrze budowy marzy n 
transportowych i ciężkich

Mianować W. A. MAŁYSZEWA ministrem 
budowy maszyn transportowych i ciężkich.

O Ministerstwie Elektrowni 
i Przemyślu Elekirsłeckniczmgo
Połączyć Ministerstwo Elektrowni, Mini­

sterstwo Przemysłu Elektrotechnicznego i 
Ministerstwo Przemysłu środków Łączności 
w jedno ministerstwo — Ministerstwo Elek­
trowni i Przemysłu Elektrotechnicznego.

O ministrze elektrowni 
i przemysłu elektrotechnicznego
Mianować M. G. PIERWUCHINA mini­

strem elektrowni i przemysłu elektrotech­
nicznego.

fCięff da&ąy na str. 2)



UCHWAŁA
powzięta na wspólnym posiedzeniu plenum KC KPZR, 

Rady Ministrów ZSRR i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
(Dokończenie ze str. 1)

IX. O przewodniczącym 
Państwowego Komitetu Planowania

ZSRK
Mianować przewodniczącym Państwowego 

Komitetu Planowania ZSRR G. P. KOSIA- 
CZENKĘ.

X. O Przewodniczącym 
Wszech 2wiązkowej Centralnej Rady

Związków Zawodowych
Zalecić N. M. SZWERNIKA na przewod­

niczącego . Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, zwalniając od 
tych obowiązków W. W. Kuznieccwa.

XI. O prezydium 
Komitetu Centralnego KPZR 

i sekretarzach KC KPZR
"I Uznać za konieczne, by w Komitecie
1 Centralnym KPZR zamiast dwóch 

organów KC — Prezydium i Biura Prezy­
dium — był jeden organ — Prezydium Ko­
mitetu Centralnego KPZR, jak to ustala 
Statut Partii.

O W celu zapewniania większej opera- 
tywności kierownictwa ustalić skład 

prezydium w liczbie dziesięciu członków
i czterech kandydatów.

O Zatwierdzić następujący skład Prezy- 
dium Komitetu Centralnego KPZR:

Członkowie Prezydium KC — G. M. MA- 
LENKOW, Ł. P. BER!A, W. M. MOŁOTOW, 
K. J. WOROSZYŁOW, N. S. CHRUSZ­
CZÓW.' N. A. BUŁGANIN, Ł. M. KAGA- 
NOWICZ. A. I. MIKOJAN, M. Z. SABU- 
ROW, M. G. PIERWUCHIN.

Zastępcy członków Prezydium KC KPZR 
N. M. SZWERNIK, P. K. PONOMARENKO, 
L. G. MIELNIKÓW, M. D. BAGIROW.

4 Wybrać na sekretarzy KC KPZR — 
S. D. IGNATIEWA. P. N. POSPIE-

ŁOWA, N. N. SZATALINA.
C Uznać za konieczne, by N. S, CI-IRUSZ 

CZOW skoncentrował się na pracy w
Komitecie Centralnym KPZR i w związku z 
tym zwolnić go od obowiązków pierwszego 
sekretarza Komitetu Moskiewskiego KPZR.

A Powołać sekretarza KC KPZR N. V.
' MICHAJŁOWA na stanowisko pierw­

szego sekretarza Komitetu Moskiewskiego 
KPZR.

7 Zwolnić od obowiązków sekretarzy KC
‘ KPZR P.~K. PONOMARENKĘ i N. G. 

IGNATOWA w związku z przejściem ich do 
pracy kierowniczej w Radzie Ministrów 
ZSRR 1 L. I. BREŻNIEWA — w związku 
z jego przejściem na stanowisko s^efa za­
rządu politycznego .Ministerstwa Marynarki 
Wojennej.

XII. O zwalaniu IV Sesji 
Pady Ma wyższej ZSRR

Zwołać w Moskwie IV Sesję Rady Naj­
wyższej ZSRR na dzień 14 marca 1953 r. 
dla rozpatrzenia uchwał powziętych na 
wspólnym posiedzeniu plenum Komitetu 
Centralnego KPZR, Rady Ministrów Związ­
ku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, a pod" 
legających zatwierdzeniu przez Radę Naj­
wyższą ZSRR.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

RADA MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH

REPUBLIK RADZIECKICH 
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ

ZSRR

Powołanie
Ogólnonarodowego Komitetu

Uczczenia Pamięci Józefa Stalina
WARSZAWA (PAP)
Dnia 6 marca br. o godz. 18 odbyło się w sali posiedzeń 

Rady Państwa zebranie rozszerzonego prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Narodowego z udziałem przedsta­
wicieli organizacji politycznych 1 społecznych.

Zebrani złożyli hołd pamięci Wodza postępowej ludzkości 
Wielkiego Stalina.

Zebranie zagaił 1 przewodniczył mu przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki.

Na zebraniu powołano Ogólnonarodowy Komitet Uczcze­
nia Pamięci Józefa Stalina w następującym składzie: _

Aleksander Zawadzki — Przewodniczący Rady Państwa — 
jako przewodniczący Komitetu

Członkowie Komitetu:
Józef Cyrankiewicz — wiceprezes Rady Ministrów
Edward Ochab — sekretarz KC PZPR
Jan Dembowski — marszałek Sejmu Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej, prezes Polskiej Akademii Nauk 
Stefan Ignar — wiceprezes NKW ZSL 
Kazimierz Witaszewski — generał brygady, wiceminister

obrony narodowej
Wiktor Kłosiewicz — przewodniczący Centralnej Rady

Związków Zawodowych
Alicja Muslałowa — przewodnicząca ZG Ligi Kobiet 
Jarosław Iwaszkiewicz — przewodniczący Polskiego Komi­

tetu Obrońców Pokoju
Eugenia Krassowska — wiceprzewodniczący CK SD
Dominik Horodyński — poseł na Sejm
Stanisław Nowocień — przewodniczący ZG Związku Mło­

dzieży Polskiej

Wspólne uraczy słe 
posiedzenie żałobne 
Rady Państwa 
i Rady Klinisłrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

WARSZAWA (PAP)
Dnia 6 marca 1953 roku o 

godzinie 11 odbyło się pod 
przewodnictwem Prezesa Ra­
dy Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Bole­
sława Bieruta wspólne uro­
czyste posiedzenie żałobne 
Rady Państwa i • Mini­
strów Polskiej -Rzeczypospo­
litej Ludowej, poświęcone 
uczczeniu pamięci Genera­
lissimusa Józefa Stalina, 
Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Związku* Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich i, 
Sekretarza Komitetu Cen-' 
tralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Komunikat
WARSZAWA (PAD , ‘
W dniu 6 marca 1953 reku 

Prezes Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Przewodniczący Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni-j 
czaj Bolesław Bierut złożył 
w imieniu narodu polskiego 
na ręce ambasadora Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich w Polsce, A. A. 
Sobolewa wyrazy najgłębsze­
go bólu i współczucia z po­
wodu zgonu Przewodniczące­
go Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Józefa Stalina, 
przekazując jednocześnie u- 
czucia niezłomnej solidarno­
ści narodu polskiego z naro­
dami radzieckimi w tej tak 
ciężkiej dla całej ludzkości 
chwili.

Kondolencje złożyli człon­
kowie Rady Państwa z Prze­
wodniczącym Aleksandrem 
Zawadzkim na czele, wice­
prezesi Rady Ministrów, mi­
nistrowie, sekretarze KC 
PZPR, kierownicy central­
nych urzędów państwowych, 
przedstawiciele centralnych 
władz stronnictw polltycz” 
nych i organizacji maso­
wych.

| edno słowo — proste,
J wielkie i drogie — po- /*"

wtarzają dziś setki milionów 
ludzi, od Morza Chińskiego - 
po Labę, i ponad i poza gra- 
nicami państw kapitalistycz­
nych: STALIN. Jedno słowo 
— proste, wielkie i drogie — poda je­
my sobie, my w Polsce i nasi bracia 
radzieccy w ZSRR, z ust do ust, z 
serca do serca: STALIN.

Nie ma człowieka na kuli ziemskiej, 
który by nie znał tego słowa ogrom­
nego 1 prostego, rozumieją to słowo 
proste 1 jasne, jak światło, nawet mi­
liony umyślnie utrzymywanych w 
ciemnocie i analfabetyzmie miesz­
kańców Indii czy Afryki. Słowo to. bo­
wiem, w jakimkolwiek języku wymó­
wione, oznacza to samo dla każdego 
kto już walczy czy jutro będzie wal­
czył o wolność ludzką, o godność 
ludzką, o sprawiedliwy, rozumny 1 
piękny kształt życia, o pokój i przy­
jaźń między narodami — o socjalizm.

Słowo to w każdym języku i narze­
czu oznacza to samo: że wyzyskiwani, 
ciemiężeni i głodni są silniejsi od wy­
zyskiwaczy, ciemięzców i pasożytów, 
pod warunkiem, że uzbroją się w 
świadomość swej siły i w wiedzę roz­
woju społecznego. Słowo to w każdym 
języku oznacza to samo: że już na X 
kuli ziemskiej rozkute zostały kajda­
ny kapitalizmu. Słowo,to w .każdym 
języku oznacza to samo: że wojnie, 
przygotowywanej przez garstkę kapi­
talistycznych magnatów można zapo­
biec, jeśli narody ujmą w swe ręce 
sprawę pokoju i będą broniły jej do 
końca. To proste, ogromne i drogie 
słowo STALIN oznacza w każdym ję­
zyku to samo: żgf nasze, ludzi pracy, 
będzie zwycięstwo.

tych dniach Jakże smutnych 1 
bolesnych dla narodów ZSRR, 

dla narodu polskiego i dla pozosta­
łych narodów budujących socjalizm, 
a także dla narodów w państwach ka­
pitalistycznych — mogli się przeko­
nać nikczemni wrogowie pokoju, so­
cjalizmu i Związku Radzieckiego, jak 
ogromna fala ludowej miłości otacza 
na całym ś w i e c i e imię Stalina 
i wszystko to, czego Stalin jest sztan­
darem. Mogli się przekonać, jak wiel­
ką i niezwyciężoną siłę przedstawia 
wrośnięta głęboko w serca mas ludo­
wych na całym świecie brater­
ska solidarhość z krajem zwycięskiego 
socjalizmu. Braterska solidarność u- 
czuć, pragnień i dążeń.

Wieść o ciężkiej chorobie i o śmier­
ci Stalina rozcięła nam serca ostrym, 
głębokim bólem.

Z najgłębszym smutkiem słuchali 
polscy robotnicy, polscy chłopi, polscy 
inteligenci tragicznej wieści.

Łzami zasnuły się nam oczy.
Przestało bić serce największego 

człowieka naszych czasów i najwięk­
szego przyjaciela ludzi: Wielkiego 
Przyjaciela i umiłowanego Nauczycie­
la narodu polskiego i mas ludowych 
całego świata: największego obrońcy 
człowieka i pokoju.

przestało bić serce Stalina, ale żyje
■ 1 żyć będzie nieśmiertelny ge­

niusz Stalina i nieśmiertelna sprawa, 
której Stalin oddał potęgę swego ge­
niuszu i ofiarną walkę całego swego 
życia: żyfe, zwycięża, zwyciężać będzb 
i zwycięży sprawa wyzwolenia czło­
wieka i narodów spod jarzma kapi­
talizmu.

żyje i żyć będzie dzieło Stalina, 
współtwórcy pierwszego w świecie 

, państwa robotników i chłopów, orga­

nizatora zwycięskiego budownictwa 
socjalistycznego, pogromcy faszyzmu, 
budowniczego komunizmu.

żyją i żyć będą idee i wskazania 
Józefa Stalina, genialnego kontynua­
tora wiecznie żywej i zwycięskiej na­
uki Marksa, Engelsa l Lenina.

żyje, rośnie już w górę na ruszto­
waniach stalinowskich budowli i zwy­
cięży komunizm, którego drogi urze­
czywistnienia wytyczył Stalin w ostat­
nim swym dziele „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR“.

żyje i zwycięży promienna Idea 
braterskiego współżycia wszystkich 
narodów świata, które do obrony i 
zachowan'a pokoju wzywał niestru­
dzenie Stalin.

żyje. zwycięża, zwyciężać uczy bo­
haterska partia Lenina — Stalina, 
pierwsza „brygada szturmowa*1 świa­
towego ruchu rewolucyjnego 1 robot­
niczego — Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego. Silna większą 
niż kiedykolwiek, żelazną zwartością 
wewnętrzna i jednością. Nierozerwal­
nie związana z masami ludowymi po­
tężnego mocarstwa socjalistycznego, 
jak:m sie stał Kraj Rad.

Tę partię Lenina — Stalina, bę­
dącą organizatorem zwycięstw, któ­
re uratowały naród polski od zagłady, 
a całą ludzkość od koszmaru faszyz­
mu: tę partię Lenina — Stalina, któ­
ra jest siłą przewodnia i kierownicza 
potężnego mocarstwa socjalistyczne­
go. ostoją nOkoju i postępu: tę part’ę 
darzy naród polski, darzą wszystkie 
narody już wolne od jarzma’ kapita­
lizmu oraz masy pracujące świata, 
walczące o wolność i pokój — brater­
ska przyjaźnią, bezgranicznym zaufa­
niem i czynnym poparciem.

„Ta szczególna cecha wzajemnego 
poparcia — mówił Stalin 5 miesięcy 
temu, na XIX Zjeździe KPZR — tłu­
maczy się tym, że interesy naszej 
partii nie tylko nie są sprzeczne,' lecz, 
przeciwnie, pokrywają się całkowicie 
z interesami miłujących pokój naro­
dów. Co się tyczy Związku Radziec­
kiego to jego interesy sa w’ ogóle nie­
odłączne od sprawy pokoju na całym 
świecie".

Głęboki ból. który targnął setkami 
milionów ludzi w całym świecie na 
wieść o chorobie i zgonie Józefa Sta­
lina1 rówmeż wskazuje. tak wielki iest 
zasięg U jak wielka jest spoistosć 
światowego obozu pokoju 1 postępu.

Kapitaliści, którzy nie rozumieją 
głębi i wielkości zjawisk społecznych, 
którzy nie sa zdolni ogarnać potęgi 
ustroju socjalistycznego i istoty praw­
dziwego ludowładztwa — gubią się w 
gorączkowych bredniach, łudząco 
przypominających „rozważania histo­
riozoficzne”, jakim oddawali się z 
równym zapałem w 1924 ę^ku, po 
śmierci Lenina.

Wróg nie rozumie — lub udaje. że 
nie rozumie — czym jest partia Le­
nina — Stalina: czym jest wielokrot­
nie zadokumentowana jedność mo­
ralno - polityczna narodów ZSRR: 
czym Iest ustrój socjalistyczny, wyz­
walający ogromne siły wytwórcze 
oraz zasoby energii ludowej: czym 
iest jedność skupionych wokół ZSRR 
krajów demokracji ludowej 1 czym 
jest jedność światowego obozu pokoju.

„W tej ciężkiej chwili głę­
biej niż kiedykolwiek odczu­
wamy niezwyciężoną siłę i 

J zwartość całego światowego
obozu pokoju, którego na­
tchnieniem był, jest i będzie 
Józef Stalin. Mocniejsza, niż 

kiedykolwiek, jest nasza spójnia ide­
owa i braterstwo w walce o pokój, 
wolność narodów i socjalizm, której 
wzór daje nam bohaterska partia 
Lenina i Stalina”

— głosi odezwa Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Rady Ministrów i Rady 
Państv/a Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Naród polski, serdecznie współczu- 
Jąc narodowi Związku Radzieckiego, 
boleśnie przeżywa śmierć Józefa Sta­
lina, Wielkiego Przyjaciela Polski, 
któremu nasz kraj tak nieskończenie 
wiele zawdzięcza. Naród polski nigdy 
nie zapomni, iż stalinowskie czyny 
wypełniły każde ze stalinowskich słów, 
wyrzeczonych 17 czerwca 1943 roku:

„Możecie być pewni, że Związek Ra­
dziecki uczyni wszystko, co jest w je­
go mocy, aby przyspieszyć klęskę na­
szego wspólnego wroga — hitlerow­
skich Niemiec, umocnić przyjaźń pol­
sko-radziecką 1 wszelkimi środkami 
przyczynić się do odbudowania silnej 
1 niepodległej Polski".

Naród polski nigdy nie zapomni, iż 
dzięki Stalinowi odzyskał prastare i 
rozstrzygające o sile Polski ziemie 
piastowskie. Naród polski nigdy także 
nie zapomni stalinowskich, spokoj­
nych i nacechowanych niezłomna siła 
odpowiedzi na rewizjonistyczne uja­
danie Churchillów i Byrnesów. I jeśli 
po dziś dzień — na przekór groźbom 
imperializmu amerykańskiego i jego 
neohitlerowskich sojuszników, tej 
śmiertelnie wrogiej naszemu narodo­
wi spółki — z ćał.ym spokojem kon­
tynuujemy nasze wielkie budownictwo 
1 nadal inwestujemy ogromne środki 
w naszą gospodarkę narodowa, to 
wiemy czyjej to zawdzięczamy pomo­
cy i czyim radom.

Ale naród polski pamięta również 
mądre wskazania Stalina, dotyczące 
nieustannego wzmacniania jedności 
społeczeństwa i rewolucyjnej czujno­
ści oraz wszechstronnej siły kraju w 
walce o socjalizm l pokój.

Przestało bić utrudzone serce Jó­
zefa Stalina, ale dla narodów Związ­
ku Radzieckiego, a także dla narodu 
polskiego wskazania stalinowskiego 
geniuszu, rozwierającego i przed na­
szym narodem wrota jasnej przyszło­
ści, — to bezustanny zew do codzien­
nego czynu.

Uformował się właśnie rząd w 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — spośród najbliższych 
współpracowników 1 towarzyszy wal­
ki Stalina oraz Jego wychowanków, 
uczniów stalinowskiej szkoły zwycię­
żania. Doniosłe zadanie dalszego re­
alizowania stalinowskiej portyki obro­
ny pokoju, stalinowskiego budownic­
twa komunizmu, przejęły mocne 1 
godne ręce.

Wielki jest- cios, który nas spotkał — 
1 wielki jest ból. którym ugodziła w 
nas śmierć Stalina. Ale właśnie Stalin 
tak hartował Partię t tak wychował 
swoich współbojownlków. że Partia 
Lenina — Stalina nigdy się nie ugi­
nała 1 nie ugina pod żadnym ciosem, 
lecz, przeciwnie, ze wzmożona ener­
gia 1 siła podejmuje wielkie zadania 
już zaplanowane i nowe. B. W.

Pomni wskazań 
Wielkiego Stalina

wzmożemy walką 
o zwycięstwo
socjalizmu

śmierć Józefa Stalina, naj­
większego Człowieka naszej 
epoki, jest bolesnym ciosem 
dla całej postępowej ludzko­
ści.

Odszedł Człowiek, którego 
imię stało się sztandarem 
milionów ludzi, walczących o 
zwycięstwo najszlachetniej­
szych idei pokoju, wolności i 
braterstwa między narodam.', 
o zwycięstwo socjalizmu 1 ko 
munizmu.

Odszedł Człowiek, który, 
stojąc na czele wielkiego na­
rodu radzieckiego, na czelo 
bohaterskiej, okrytej chwalą 
partii — Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
— wykuł to zwycięstwo na 
1/6 części kuli ziemskiej.

Odszedł Człowiek, którego 
Unię nierozerwalnie związane 
jest z wyzwoleniem narodów 
spod jarzma faszystowskiego 
w wojnie światowej, którego 
imię nierozerwalnie związa­
ne jest z wyzwoleniem naro­
du polskiego, z walką o utrwa 
lenie naszej suwerenności i 
niepodległości narodowej, o 
lepszą przyszłość naszej Oj­
czyzny.

Społeczeństwo polskie ,— 
pod kierownictwem Bolesła­
wę, Bieruta — jeszcze bar­
dziej skupi się pod sztanda­
rami Frontu Narodowego w 
walce o pokój, w walce o 
rozwój 1 szczęście naszej Oj­
czyzny.

Stefan Matuszewski 
członek Rady Państwa,

wiceprzewodniczący Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej 
*

Spotkało, nas wielkie nie­
szczęście. Zmarł Stalin, 
zmarł Człowiek, któremu Pol­
ska zawdzięcza wyzwolenie i 
drogę do lepszej przyszłości. 
Zmarł nasz wielki Przyjaciel 
i Nauczyciel — Przyjaciel 1 
Nauczyciel ludzi pracy na ca­
łym świecie. Łączymy się w 
smutku z ludźmi radzieckimi, 
ze wszystkimi, których Stalin 
osierocił. ,

Ale musimy przezwyciężyć 
nasz ból. Nie wolno nam, ani 
na chwilę, załamywać się. Nie 
wolno nam osłabić pracy i 
walki o pokój, o sprawiedli­
wość społeczną.

My, budowniczowie nowej 
Warszawy — wypełniając 
wskazania naszej partii i rzą­
du, opierając się na wskaza­
niach pierwszego budowni­
czego Polski Bolesława Bie­
ruta — dołożymy wszelkich 
starań, by mimo smutku i 
żalu ciągle iść naprzód i zwy­
ciężać.

Józef Marków — murarz
poseł na Sejm PRL

Wszyscy ludzie postępu na. 
całym świecie pełni są bólu i 
smutku. Odszedł cd nas Czło ­
wiek, który nie tylko był wo­
dzem całego obozu pokoju, 
lecz którego czcili i kocha, i 
wszyscy prości ludzie całego 
świata.

Przed nami, przed naro­
dem polskim sto; teraz zada­
nie, by pamiętając o Jego 
dziele jeszcze bardziej ze­
wrzeć szeregi, walczyć o po­
stęp i pekój, jeszcze ofiarniej 
pracować dla Polski silnej, 
bogatej, uprzemysłowionej, 
socjalistycznej, dla Polski, 
która zapewni szczęście wszy­
stkim swym obywatelom. 

Prof. Leopold Infeld 
członek prezydium PAN 

wiceprzewodniczący świa­
towej Rady Pokoju 

# •
śmierć Józefa Stalina tak 

mną wstrząsnęła, że nie je­
stem w stanie znaleźć słów 
na wyrażenie, co prze­
żywałam w ciągu tych dni, 
w których stan chorego ważył 
się między życiem i zgonem

Kiru był i czego dokonał 
Józef Stalin, twórca pierw­
szego na świecie socjalistycz­
nego państwa, wie każde 
dziecko.

O zachowanie pokoju, któ­
rego Wielki Zmarły był osto­
ją i którego pragnął dla 
wszystkich pracujących ludzi 
świata, tym usilniej będzie­
my wralczyć.

Maria Dąbrowska 
powieściopisarka



Depesza Centralne; Rady 
Związków Zawodowych 

do WCSPS
Do
Przewodniczącego WCSPS
Towarzysza Kuźniecowa Wasylj Wasylicza
Centralna Rada Związków Zawodowych w Polsce w 

imieniu polskich mas pracujących, wstrząśniętych do 
głębi wiadomością o zgonie Ukochanego , Wodza i 
Nauczyciela wszystkich liidzi pracy, największego czło­
wieka naszej epoki — Józefa Stalina łączy się z Wa- 
jai w nieukojonym bólu i żałobie.

Polskie masy pracujące głęboko zachowują w swych 
sercach pamięć o tym, że swoje wyzwolenie narodo­
we i społeczne oraz utrwalenie niepodległości Oj­
czyzny zawdzięczają braterskiej pomocy narodów 
Związku Radzieckiego i geniuszowi Wielkiego Stalina.

Polskie masy pracujące, czcząc głęboko pamięć To­
warzysza Stalina — największego Przyjaciela narodu 
polskiego zewrą jeszcze silniej swe szeregi wokół Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej Przewod­
niczącego towarzysza >Bieruta, by w pokojowym bu­
downictwie socjalistycznym, wcielając w życie nie­
śmiertelne idee i wskazania Wielkiego Stalina wzma­
cniać przyjaźń między narodami, potęgować siły świa­
towego obozu pokoju i socjalizmu, na czele którego 
stoi Związek Radziecki, prowadzony przez zwycięską 
partię Lenina — Stalina.

Przewodniczący
Centralnej Rady Związków Zawodowych 

Wiktor Klosiewicz

Depesza Zarządu Głównego TPP-R
do Wszechzwiązkowego Towarzystwa 

łączności Kaiłuralnej z Zagranica
v Głęboko wstrząśnięci i zasmuceni śmiercią Wielkiego 

Wodza narodu radzieckiego i mas pracujących całego świata, 
Wielkiego Przyjaciela narodu polskiego Józefa Wissariono- 
wicza Stalina, wspólnie z Wami boleśnie przeżywamy ciężką 
stratę poniesioną przez naród radziecki i cąlą postępową 
ludzkość.

Postępując śladami Wielkiego Stalina, Jeszcze ściślej 
zewrzemy nasze szeregi, wzmacniać będziemy nierozerwalną 
przyjaźń naszych narodów i walczyć o zbudowanie socja­
lizmu i wielkiego dzieła pokoju na całym świecie.

Zarząd Główny
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Naród radziecki 
żegna swego wodza

tu Centralnego Komsomołu, 
od krewnych i najbliższych... 
W Sali Kolumnowej roz 
brzmiewają tony muzyki ża­
łobnej.

Przed trumną przechodzą 
weterani pracy* i bohater­
skich walk oraz młodzi bu­
downiczowie komunizmu.

Delegacje za delegacjami 
wnoszą wieńce od załóg* 1 mo­
skiewskich fabryk i zakładów 
pracy, od organizacji partii 
komunistycznej, od Armii 
Radzieckiej, od ludzi pracy 
bratnich republik związko­
wych.

Przy trumnie wartę hono­
rową pełnią przywódcy partii 
komunistycznej i członkowie 
rządu radzieckiego, marszał­
kowie i generałowie Armii 
Radzieckiej oraz działacze 
partyjni i społeczni stolicy 
radzieckiej.

Do sali wchodzą wciąż no­
we i nowe zastępy ludzi, któ­
rych nie kończące się szeregi 
przesuwają się wzdłuż ulic i 
placów Moskwy. Masy pracu­
jące składają hołd Wielkiemu 
Człowiekowi, który całe swe 
życie poświęcił dla dobra i 
szczęścia narodu.

MOSKWA (PAP)
Stolica Związku Radziec­

kiego Moskwa jest pogrążona 
w głębokiej żałobie. Na gma­
chach — opuszczone do pół 
masztu sztandary spowite ki­
rem.

Od godz. 4 po południu 
6 marca przez Salę Kolum­
nową Domu Związków w nie­
kończącym się pochodzie 
przesuwają się ludzie radziec 
cy. Mieszkańcy stolićy ra­
dzieckiej i delegaci z całego 
kraju przybyli, aby pożegnać 
swego genialnego Wodza, 
Przyjaciela i , Nauczyciela, 
Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i Sekretarza 
KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Józe­
fa Stalina.

Żyrandole osłonięte są 
czarną kropą, a kolumny sali 
od dołu do góry pokryte ak­
samitem z herbami 16 repu­
blik związkowych.

W środku sali na wzniesie­
niu, wśród palm i żywych 
kwiatów śpi wiecznym snem 
Ten, którego wielkie imię bę­
dzie żyło po wsze czasy w 
sercach narodu radzieckiego 
i całej postępowej ludzkości.

Olbrzymi sztandar, na któ­
rym widnieją słowa bojowe­
go hasła: „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie 
się!”, jest spuszczony do po­
łowy masztu.

U stóp trumny na czerwo­
nych jedwabnych podusz­
kach — ordery, którymi oj­
czyzna wyróżniła pełną 
chwały działalność współbo- 
jownika i genialnego konty­
nuatora dzieła Lenina.

W salach mnóstwo wień­
ców. Przy trumnie — olbrzy­
mi wieniec z napisem: „Wo­
dzowi i Nauczycielowi partii 
komunistycznej i narodu ra­
dzieckiego Józefowi Stalino­
wi Komitet Centralny 
KPZR"’. Obok — wieńce od 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Rady Ministrów ZSRR, 
Moskiewskiego Obwodowego 
i Miejskiego Komitetu Partii 
Komunistycznej, ód Komite-

Depesza kondolencyjna
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu
do ambasadora ZSRR Sobolewa

w Warszawie
Robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca woje­

wództwa poznańskiego łączą się z narodami Związku 
Radzieckiego w głębokiej żałobie z powodu zgonu 
Wielkiego Nauczyciela mas pracujących,-niezłomnego 
Chorążego światowego obozu pokoju, Wielkiego Przy­
jaciela narodu polskiego — Towarzysza Józefa Stalina.

Masy pracujące naszego województwa — nie będą 
szczędziły sił, by wzmożonym wysiłkiem w swej co­
dziennej pracy w oparciu o przyjaźń, pomoc i przy­
kład Związku Radzieckiego budować socjalizm, u- 
trwalać pokój — kierując się naukami Wielkiego 
Stalina.

Zmarł Wielki Stalin— Jego nauka żyje i zwycięża.
Wojewódzka Rada Narodowa Prezydium

w Poznaniu Wojewódzkiej Rady
Narodoioej w Poznaniu

Depesza NKW ZSL 
do Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego
Do
Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego
W imieniu chłopów, zorga­

nizowanych w Zjednoczonym 
Stronnictwie Ludowym prze­
syłamy Wam, Drodzy Przy­
jaciele, wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmier­
ci Wielkiego Wodza i Na­
uczyciela całej postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina.

Każdy pracujący chłop w 
Polsce wie, że to Józef Sta­
lin wyrwał nasz kraj ze stra­
szliwego niebezpieczeństwa 
hitlerowskiej zagłady.

Związkowi Radzieckiemu 
zawdzięczamy wyzwolenie na 
rodowe i społeczne i zjedno­
czenie ziem polskich w ich 
piastowskich granicach.

Masy pracującego chłop­
stwa polskiego strzec będą

jak źrenicy oka wieczystego 
soj uszu polsko - radzieckiego, 
ostoi wolności, bezpieczeń­
stwa i niepodległości Polski.

Nauka i dzieło Stalina jest 
i będzie pochodnią rozjaśnia­
jącą chłopskim masom pra­
cującym całego świata drogę 
do pełnego wyzwolenia z wie­
kowej krzywdy.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe będzie nieugięcie wal 
czyć przy boku Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
o pełne zwycięstwo najszla­
chetniejszych idei ludzkości, 
których symbolem jest nie­
śmiertelne imię Stalina.

W imieniu Naczelnego
Komitetu Wykonawczego 

Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego 

(—) Stefan Ignar 
(—) Aleksander Juszkiewicz

Komunikat
o badaniu anatomo- patologicznym 

ciała J. W. Stalina
MOSKWA (PAP)

■ Agencja TASS ogłosiła na­
stępujący komunikat o badaniu 
anatomo - patologicznym ciała 
J. W. Stalina:

Badanie anatomo - patologicz­
ne wykazało duże ognisko wy­
lewu krwawego, znajdujące się 
w okolicy węzłów podkorowych 
lewej półkuli mózgu. Ten wy­
lew krwi zniszczył ważne czę­
ści mózgu i spowodował nieod­
wracalne zaburzenia oddycha­
nia i krwiobiegu. Poza wyle-. 
wem krwi do mózgu stwierdzo­
no znaczny przerost lewej ko­
mory serca, liczne wylewy 
krwawe w mięśniu sercowym, 
w błonie śluzowej żołądka i je­
lit, miażdżycowe zmiany na­
czyń, szczególnie silnie zazna­
czone w tętnicach mózgu. Pro­
cesy te były skutkiem choroby 
nadciśnieniu wej.

Wyniki badania anatomo-pa-

Dni żałoby
w Moskwie

Agencja TASS podaje. Z 
powodu zgonu Przewodni­
czącego Rady Ministrowi 
ZSRR i Sekretarza Komite-! 
tu Centralnego Komunistycz 
nei Partii Związku Radziec­
kiego Józefa Stalina Komi­
tet Wykonawczy Rady Mo­
skiewskiej ogłasza żałobę w 
Moskwie w dniach 6, 7, 8 
i 9 marca br. i zawiadamia, 
że w dniach tych wszyst­
kie przedstawienia teatral­
ne i filmowe, koncerty oraz 
inne imprezy rozrywkowe 
zostaną zawieszone.

tologicznego w pełni potwier­
dzają rozpoznanie, postawione 
przez profesorów, leczących 
J. W. Stalina.

Dane badania anatomo-pato- 
lc.gicznego wykazały nieodwra­
calny charakter choroby J. W. 
Stalina od chwili, gdy nastąpił 
wylew krwi do mózgu. Dlatego 
też podjęte energiczne zabiegi 
lecznicze nie mogły dać pozy­
tywnego rezultatu i zapobiec 
fatalnemu wynikowi.
Minister ochrony zdrowia ZSRR

A. F. Tretiakow 
Szef zarządu leczniczo-sanitar-

nego Kremla I. I. Kuperin 
Prezes Akademii Nauk Medycz­

nych ZSRR prof. N. M. Anicz- 
kow

Rzeczywisty członek Akademii
Nauk ZSRR — prof. M. A.
Skworcow

Członek-korespondent Akademii 
> Nauk Medycznych ZSRR —

prof. A. I. Strukow 
Członek-korespondent Akademii

Nauk Medycznych ZSRR —
prof. S. A. Mardaszew

Główny anatom o-patolog Mini
| sterstwa Ochrony Zdrowia 

ZSRR — prof. B. I. Migunow
' Profesor A. W. Rusaków 
I Docent B. N. Uskow

bólu i żałobie, po śmier­
ci największego czło­

wieka naszych czasów, Józefa 
Stalina, obchodzą kobiety swe 
doroczne święto — Międzyna­
rodowy Dzień Kobiet.

Imię Stalina stało się dla
kobiet polskich uosobieniem 
wszystkich najsziachetniej- 
szych dążeń. Imię Stalina wy­
mawiają kobiety polskie z 
uczuciem najgłębszej miłości
i wdzięczności za wszystko co 
dla narodu polskiego, dla ko­
biet polskich uczynił naród 
radziecki, partia Lenina — 
Stalina.

On to dając wzór całej ludz- 
kości, wyniósł kobiety naro­
dów radzieckich, ongiś przed 
dniami Wielkiego Październi­
ka nieludzko uciskane i wyzy- 
skiwanc — do pozycji pełno­
prawnych obywatelek kraju. 
On to stworzył państwo, w 
którym kobiety — robotnice, 
kołchoźnice, naukowcy, nau­
czycielki dają wzór świado­
mości komunistycznej.

rpowarzvsz Stalin uczył, że 
„w dziejach ludzkości 

żaden wielki ruch uciśnio­
nych nic odbywał się bez u- 
działu pracujących kobiet. 
Pracujące kobiety, najbardziej 
uciśnione ze wszystkich uci­
śnionych nigdy nic pozosta­
wały i nie mogły pozostawać 
na uboczu wielkiego szlaku
ruchu wyzwoleńczego".

Piękne i bohaterskie zada­
nia postawił Stalin przed ko- 
bietą kraju budującego socja­
lizm. Kobieta radziecka jest 
współtwórcą w budownic­
twie nowego przemysłu 1 stoi

Rozkaz
Ministra Obrony Narodowej

Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego

Szeregowcy i Marynarze! Podoficerowie i Oficerowie!
Generałowie i Admirałowie!
Całą postępową ludzkość spotkało wielkie nieszczęście. 

Dnia 5 marca br. zmarł największy człowiek naszej epoki, 
wierny Przyjaciel i Obrońca wszystkich ludzi pracy na ca­
łym świecie. nieugięty Bojownik o przyszłość narodów, 
kontynuator nieśmiertelnego dzida Marksa — Engelsa — 
Lenina, Wódz światowego obozu pokoju — Józef Stalin.

Przez całe swoje życie Józef Stalin, od młodych lat aż do 
ostatniego tchnienia, wszystkie swe siły oddawał walce 
o szczęście prostego człowieka, o lepsze życie dla 
setek milionów ludzi pracy wyzyskiwanych przez obszar­
ników i kapitalistów, o wolność wszystkich gnębionych 
i uciskanych ludów.

Przez wiele iat Józef Stalin, który wraz z Leninem kie­
rował Wielką Rewolucją Październikową, prowadził na­
rody radzieckie od zwycięstwa do zwycięstwa. Z imie­
niem Stalina związane są wszystkie historyczne osiągnię­
cia kraju zwycięskiego socjalizmu: wiekopomne zwycię­
stwo nad faszyzmem w drugiej wojnie światowej, wspa­
niałe budowle wieszczące światu początek nowej ery — 
ery komunizmu.

Z imieniem Stalina szli w bój żołnierze okrytej chwałą 
Armii Radzieckiej. Z imieniem Stalina w sercu walczą 
dzisiaj wszyscy uciskani i ujarzmieni, wszyscy bojownicy 
o nowe życie — o pokój i socjalizm.

Wielkiemu Stalinowi naród polski zawdzięcza swoje 
wyzwolenie z faszystowskiej okupacji, odzyskanie prasta­
rych ziem polskich z granicą na Odrze i Nysie i moż­
ność budowania pięknego, szczęśliwego jutra.

Śmierć Generalissimusa Józefa Stalina jest bolesnym 
ciosem dla naszego narodu, dla żołnierzy Wojska Polskie­
go. Dzięki osobistej pomocy Generalissimusa Stalina po­
wstała nasza ludowa armia. Jemu, Jego ojcowskiej opiece, 
Jego genialnym naukom i wskazaniem żoiniei^e Wojska 
Polskiego zawdzięczają zwycięstwo w walce o wolność i 
niepodległość naszej Ojczyzny Polski Ludowej, osiągnięte 
u boku swoich braci — żołnierzy Armii Radzieckiej. To On 
dawał nam natchnienie do walki, to On dodawał nam sił, 
to On pomógł nam odnieść historyczne zwycięstwo.

Szeregowcy i Marynarze! Podoficerowie i Oficerowie!
Generałowie i Admirałowie!
Wojsko Polskie w ciężkich dniach żałoby po śmierci na­

szego Wielkiego Przyjaciela i Wodza całej postępowej 
ludzkości jeszcze ciaśniej zewrze swoje szeregi i mocniej 
skupi się wokół kierowniczej siły narodu polskiego, Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wokół Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, wokół wiernego ucznia 
Towarzysza Stalina, wielkiego budowniczego Polski Ludo­
wej — Bolesława Bieruta. Wojsko Polskie jeszcze bardziej 
pogłębi nierozerwalne braterstwo z żołnierzami niezwy­
ciężonej Armii Radzieckiej, Armii Lenina — Stalina.

Niechaj ofiarna i sumienna służba w szeregach Wojska 
Polskiego, dalsze umacnianie siły i gotowości obronnej 
naszej Ojczyzny, wzmożona czujność wobec zakusów wroga 
będą hołdem jaki składamy nieśmiertelnej pamięci Wiel­
kiego Stalina.

Wielkie idee Marksa — Engelsa — Lenina —y Stalina 
żyć będą zawsze w naszych sercach i prowadzić do dal­
szych zwycięstw w walce o pokój I socjalizm, w walce 
w służbie Ojczyzny.

/ Minister Obrony Narodowej
— - Konstanty Rokossowski

Marszałek Polski
Warszawa, dnia 6 marca 1353 r.

Międzynarodowy Dzień Kobiet
w jednym szeregu z robotni­
kiem. Kobieta — kołchoźnica 
walczy, o uzyskanie wysokich 
plonów, o umocnienie społecz­
nej gospodarki kołchozu. Ko- 
biety radzieckie biprą czynny 
udział w życiu państwowym i 
piastują zaszczytne godności 
państwowe.

Kobiety polskie pod prze­
wodem naszej partii i towa- I 
rzysza Bieruta — kroczą drogą, J 
która doprowadziła do wspa- 
niałych sukcesów kobiety ra­
dzieckie. Ich prawa utrwala 
Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej .oparta na 
wzorach Konstytucji Stalinów 
skiej stwierdzając: „Kobieta w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej ma rówme z mężczyzną 
prawa we wszystkich dziedzi­
nach życia państwowego, po­
litycznego, gospodarczego i 
kulturalnego."

Kobiety polskie — stwier­
dza towarzysz Bierut — wnio­
sły już olbrzymi wkład do od­
budowy Polski Ludowej, zdo­
bywają coraz nowe kwalifika­
cje zawodowe i dla wykona­
nia porywających zadań pla­
nu 6-letuicgo Oddadzą swą 
wytrwałą pracę, ożywioną u- 
czuciem ich gorących serc.

flzień 8 marca jest dniem
* J solidarności kobiet całe­

go świata w walce o lepszy 
byt, o socjalizm. Dzień ten, 
jak uczy Stalin, powinien być 
wykorzystany dla zdobycia 
szerokich rzesz pracujących

kobiet dla sprawy klasy robo­
tniczej dla zwycięstwa socjali­
zmu.

Dzień 8 marca jest dniem 
solidarności kobiet całego 
świata w walce o pokój, w 
walce której przewodził 
Wielki Stalin. On to jest u- 
osobieniem tej szczytnej idei 
najbliższej każdej kobiecie. 
On jest twórcą ustroju prze­
nikniętego głębokim umiłowa­
niem człowieczeństwa, wyra­
żającego się także w trosce o 
kobietę, matkę i dziecko.

Pamięć o Stalinie, o czło­
wieku, którego wskazania u- 
torowały drogę wyzwolenia 
kobiet na jednej trzeciej kuli 
ziemskiej — żyje w sercu każ 
dej kobiety polskiej. Pamięć 
o Stalinie pobudzi kobiety 
polskie do jeszcze czynniej- 
szego udziału we Froncie Na­
rodowym, skupiającym w 
swych szeregach wszystkich 
patriotów pragnących oddać 
Ojczyźnie swe siły i zapał, 
swą energię i entuzjazm.

By wypełnić wskazania sta­
linowskie, wskazania PZPR — 
awangardy narodu polskiego 
— kobiety nasze zwiększą swój 
wysiłek produkcyjny, stale po 
dnosić będą kwalifikacje za­
wodowe i coraz śmielej i peł­
niej przełamywać będą na­
warstwioną w ciągu wieków 
niewiarę we własne siły, nie­
docenianie swych możliwości. 
Wiedzą one bowiem, że ich 
trud i umiejętności potrzebne 
są, by szybciej jeszcze rósł 
polski wkład w dzieło obrony 
pokoju na całym świecie, by 
wypełniony został testament 
pozostawiony ludzkości przez 
Józefa Stalina.



Zmarl Wielki Stalin -
Jego nauka żyje i zmycięża
Głębokim bólem przepoiła 

serca polskie wieść o śmierci 
Józefa Wissarionowicza Stalina.

Zewsząd nadchodzą wiadomo­
ści o akademiach żałobnych, 
organizowanych w miastach 
i w^ach dla uczczenia pamięci 
nieśmiertelnego Wodza postę­
powej ludzkości.

6 bm. odbyły się w gminnych 
komitetach PZPR w powiecie 
gnieźnieńskim zebrania, poświę­
cone pamięci Józefa Stalina. 
Spółdzielcy z Rzegnowa w tym 
powiecie wysłali list z 'kondo- 
lencjami do ambasadora ZSRR 
w Polsce — Sobolewa. Wyraża­
jąc głęboki ból z powodu zgo­
nu Wielkiego Nauczyciela mas 
pracujących, niezłomnego Cho­
rążego światowego obozu po­
koju, wielkie Przyjaciela naro­
du polskiego — Towarzysza Jó­
zefa Stalina- spółdzielcy zobo­
wiązują się równocześnie przed* 
terminowo zakończyć tegorocz­
ne siewy. List z kondolcr.cjami 
wysłała również młodzież z 
Technikum Rolniczego w Wit­
kowie.

14 pomysLów 
rac onaiizatorskich 
w dwóch miesiącach

Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego w Krotoszynie rozwijają 
się pod kierownictwem Haliny 
Rzekieckiej coraz pomyślnej. 
Warto dodać, że w zakładach 
tych prawie wszystkie kierow­
nicze stanowiska objęły ko­
biety.

Za IV kwartał ub. roku wy­
konano tam plan ilościowy w 
103-3 proc. W roku bieżącym 
zgłoszono już 14 pomysłów ra­
cjonalizatorskich, które przy­
niosą zakładom duże oszczęd­
ności.

Zycie kulturalne zakładu sku­
pia się we wzorowej świetlicy. 
Działają przy niej 3 zespoły ar­
tystyczne, dające również częste 
występy w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

Z. Drożyński 
korespondent Głosu”

ODGŁOSY
Gminna Spółdzielnia w O- 

brzycku stwierdza, że przepro 
wadzane często kontrole w 
piekarni nie wykazały niedo" 
ciągnięć san-itarno-pórządko- 
wych.

— Tej nocy idę do V!etu — powiedział 
krótko.

Mohamed drgnął. Teraz on z kolei chwy­
cił Maroufa za ręce.

— Marouf. oszalałeś? Ty, kapral — clicesz 
dezerterować?

Marouf przyciągnął go do siebie i ucakr 
wał w oba policzki.

— Idę do nich. Nie namawiam cię, żebyś 
poszedł ze mną. To by była dezercja. Mu­
sisz sam wpierw zrozumieć. Bądź zdrów, 
Mohamed.

— Stałem koło porucznika Kerrola. Mie­
liśmy jeszcze podpalić ryż na pniu. W pew­
nej chwili z płonącej chaty wybiegła -ko­
bieta z dzieckiem na ręku. Była tak blisko, 
że widziałem przerażenie w jej oczach. 
Dziecko krzyczało. Chłopcy zawahali się, 
kilkft strzeliło panu Bogu w okna. Kobieta 
przebiegła między nami i skoczyła w kuku­
rydzę. Porucznik chwycił mnie za ram ę. 
„Strzelaj Marouf!“ — wiedział bestia, że 
strzelam dobrze.

Znów począł pykać fajkę. Mohamed stał 
przy nim oparty o worki z piaskiem i pa* 
trzył pytająco. Marouf wyjął fajkę z ust.

— Dopiero kiedy strzeliłem, stanął mi w 
oczach jedyny obraz, jaki zapamiętałem 
z dzieciństwa. Moja matka, biegnącą ze 
mną na ręku przez zburzoną, kamienną 
wioskę l senegalski strzelec mierzący w nią 
z karabinu. Byłem tak przerażony, że na­
wet nie krzyczałem. Zapamiętałem francu­
skiego oficera z rewolwerem w ręku, wska­
zującego nas Senegalczykowi.

Znowu przerwał i wziął się do fajki. Mo­
hamed patrzył nań podejrzliwie. Od dżungli 
dochodziły wrzaski, jakby piekło wyrzuciło 
.na ziemię całą swą zawartość. Marouf mó­
wił dalej. „ , T

— Wtedy zrozumiałem. Zrozumiałem w 
jednej chwili wszystko. I to. co ml chodziło 
po głowie, i to, co mówili towarzysze w do­
kach o imperializmie, ucisku kolonialnym, 
międzynarodowej solidarności proletariatu 
Jakbym odzyskał nagle słuch i wzrok. Uj­
rzałem po raz pierwszy siebie, uciekałaca 
kobietę i oficera. To była ta sama kobieta, 
to samo dziecko ten sam strzelający żoł­
nierz ten sam oficer. Rozumiesz. Mohamed’’ 
Moja’matka uciekała, niosąc mnie na ręku 
a i a stałem obok francuskiego oficera 
ł strzelałem do me) 1 do siebie R<»«mlesz.

Potrząsnął go za ramiona. Mohamed lek­
ko odsunął jego ręce

_ Co cię napadło, Marouf? — zapyta ł
2 Marouf° patrzył na niego płonącymi oczy­
ma.

Wyzwolił się z jego uścisku i postąpił ku 
drabince. Mohamed skoczył za nim.

— Tchórzu! — ryknął. — Chcesz zwiać! 
Boisz się, że zdechniesz, jak ci z Dong-Khe!

Marouf wzruszył tylko ramionami. Mo­
hamed stał bezradnie na środku platformy 
i patrzył za nim.

— Stój! Nie mogę cię puścić, słyszysz 
Marouf? Za dezercję kula w łeb, tobie 
i mnie. Będę musiał strzelać!

Marouf odwrócił się.
— Wiesz, na co oni liczą, kiedy do nich 

strzelamy? Na to samo, na co liczyła moja 
matka, że nam jednak przy strzale zadrży 
ręka.

Stał chwilę, czarny na tle gwiazd, zwali­
sty 1 wielki. Ruszył się powoli, jakby miał 
czas, objął ramieniem drabinkę i nagle znikł 
z oczu Mohameda, jakby wpadł w studnię.

— Marouf! — krzyknął Mohamed.
Rzucił się ku drabince, wychylił głowę 

i wołał.
— Marouf!
Usłyszał człapanie buciarów w ryżowisku 

po drugiej stronie wieży. Skoczył ku para­
petowi i wbił oczy w ciemność.

— Marouf, wróć!
Wytężył słuch. Słychać było tylko daleki 

rechot dżungli. Mohamed sięgnął po rakiet­
nicę. skierował lufę w niebo i pociągnął 
spust. Rozległ się suchy trzask kurka. Mo­
hamed otworzył rakietnicę i wsunął palec 
w komorę. Była pusta.

. — Marouf, wróć! Bo będę strzelał!
Nastawił ucha. Nic, tylko przeraźliwy 

chichot nocy za rzeka. Aż naraz od bambu­
sowych zarośli dochodzić począł dźwięk me­
taliczny, lekki ale wyraźny, powtarzający 
się jak dzwonienie kierdela w górach.

Blaszanki!
Mohamed skoczył do karabinu maszyno­

wego, przesunął zamek, pochylił się nad 
imadłem.

(Ciąg dalszy nastąpi) (37)

Na wszystkich gmachach w 
Kaliszu powiewają opuszczone 
do połowy masztu sztandary 
państwowe. W zakładach pracy 
i szkołach odbywają się akade­
mie żałobne, na których masy 
pracujące wyrażają swój głębo­
ki żal z powodu śmierci Gene­
ralissimusa Stalina.

Uczniowie Państwowego Li­
ceum Pedagogicznego w Sule­
chowie zobowiązali się wiernie 
przestrzegać i wypełniać wszel­
kie zalecenia partii i ZMP, czer­
pać z nauk XIX Zjazdu KPZR, 
a ponadto wziąć udział w pra­
cach społecznych na terenie 
swego miasta. Młodzież PLP 
wezwała uczniów innych szkół 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań.

Przodownice społeczne 
powiatu wągrowieckiego
Do przodownic społecznych 

z Wągrowca należą gospodynie 
domowe, aktywistki komitetów 
sklepowych i agitatorki Frontu 
Narodowego, m. m. zaś: Stefa­
nia Cichoń, Pelagia Piechowiak, 
Maria Cieślewicż, Maria Ka­
mińska i Pelagia Nowakowska.

Spośród przodownic społecz­
nych z powiatu znane są na­
zwiska gospodyń domowych z 
PGR-ów f spółdzielni produk­
cyjnych, przekraczających stale 
plany produkcyjne, a mianowi­
cie: Karoliny Sikorowej, Wik­
torii Kapusty, Stanisławy Ma­
ciejewskiej i Heleny Strojanow- 
skiej.

Te przykłady prostych kobiet 
pow. wągrowieckiego uczą- jak 
można i należy łączyć pracę 
gocpodyni domowej, dobrej żo­
ny i matki z pracą społeczną 
oraz zawodową.

Z okazji święta 8 marca, Za­
rząd L;gi Kobiet w Wągrowcu

W 7 rocznicę
utworzenia OH MO

7 rocznicę utworzenia Ochot­
niczej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej uczczono w Chodzieży 
uroczystą akademią. Siedmiu za­
służonym ORMO-wcom: Danucie 
Przybysz, Henrykowi Zenkero- 
wi, Janowi Kozakowi. Ludwiko­
wi Grutkowskiemu, Eugeniuszo­
wi Borusiewiczowi. Pawiowi Rej 
banowi i Franciszkowi Bałman- 
nowi wręczono odznaki honoro­
we. Siedemnastu innych ORMO- 
wców otrzymało pochwały. (Ko)

Lisi
do kobiet radzieckich

W związku z 8 marca, człon­
kinie Rady Kobiecej przy PGR 
— zespół Gościejewice, powiat 
Rawicz wysiały do kobiet ra­
dzieckich list następującej tre­
ści:

„Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet, my kobiety z 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, zespół Gościejewice 
pozdrawiamy Was — kochane 
Siostry wielkiego Kraju Rad.

Wzorując się na Waszych 
osiągnięciach, dążyć będziemy 
do jeszcze większej wydajno­
ści z hektara, do wykonania 
naszych planów produkcyj­
nych, do wzmocnienia sił obo­
zu pokoju, a tym samym za­
pewnienia trwałego pokoju na 
świecie11.
Przewodnicząca Rady Kobie­

cej PGR Gościejewice
TERESA ŚWITAŁA

przystąpił do tworzenia tzw. 
kół blokowych, jednoczących 
kobiety w miejscach zamiesz­
kania. W kolach tych, obok ko­
biet pracujących, spotykamy 
również kobiety niepracujące.

Do zorganizowania pierw­
szych kół blokowych Ligi Ko­
biet przyczyniły się w Wągrow­
cu ob.: Biskupska, Jóźwia- 
kowa. Marmurowiczowa i Poł­
czyńska.

K. Walczewski
korespondent „G’osu“

-------- -----------

Z Wielkopolski
Staraniem PZGS-u w Ka­

liszu cdbył sie w Błaszkach, i 
powiat Kalisz wielki jarmarki 
zimowy pod hasłem „Wieś i 
miastu — miasto wsi”. U- ’ 
dział w jarmarku wzięło 15 1 
Gminnych Spółdzielni Samo­
pomoc Chłopska powiatu. Ry­
nek targowy udekorowano 
flagami spółdzielczymi i zra- 
diofonizowano. wiele stoisk 
wystawiało artykuły rolnicze, 
ceramikę i artykuły masowe­
go spożycia. Sprzedawano 
także mięso, pochodzące z 
gospodarczego uboju. Na jar­
marku skupiono 1200 kg zło­
mu i 500 kg szmat.

REDAKCJA: Poznań, ul.^ 
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Międzynarodowy Dzień
Kobiet stanowi okazję do 
zbilansowania osiągnięć w 
pracy zawodowej i społecz­
nej kobiet województwa zie 
lonogórskiego.

Przodownice pracy
Ogromna większość kobiet 

w przemyśle rywalizuje w pra 
cy z mężczyznami, zwycięsko 
przekraczając plany produk­
cyjne. Spośród najlepszych, 
wyróżnia się popularna zielo­
nogórska tkaczka — Stefa O- 
strowska z „Polskiej Wełny1*, 
przodująca wielowarsztatów- 
ka, osiągająca przeciętnie po 
152 procent normy dziennej. 
W ślad za nią podąża tkaczka 
z Zielonogórskiej Fabryki Dy­
wanów — Maria Matera po­
dnosząca systematycznie wy­
niki swej pracy. Nie ustępują 
im również Jadwiga Gigołów- 
na, przodownica działu ma­
szynowego Zakładów Szczeci- 
niarskich w Nowej Soli, Ja­
nina Płóciennik, wzorowa 
tkaczka tkalni „Wanda11 w 
Żarach, K. Kobak — skręcar­
ka z Lubuskich Zaklądów 
Przemysłu Wełnianego, wyra­
biająca przeciętnie 162 pro­
cent normy i jej koleżanka — 
St. Napiórkówna.

Wyróżniające się 
chłopki

W rozwoju lubuskich spół­
dzielni produkcyjnych donio­
słą rolę odgrywają uświado­
mione politycznie kobiety 
wiejskie. Członkinie spół­
dzielni propagują ponadto ideę 
spółdzielczą wśród indywidual 
nych, mało i średniorolnych

Kórnik otrzyma
nowa szkcłe

fr i

W Kórniku rosną mury no­
wej, pięknej szkoły podstawo­
wej. Budynek pokryto już da 
chówką i obecnie przystępuje 
się do wykańczania sali oraz 
montowania instalacji elektry 
cznej, wodno-instalacyjnej i 
centralnego ogrzewania.

Robotnicy i rzemieślnicy za­
trudnieni przy budowie zobo­
wiązali’ się dla uczczenia świę­
ta klagy robotniczej, oddać 
gotowy gmach do użytku w 
dniu 1 maja br.

Spośród zespołu pracowni­
ków budowlanych na wy­
szczególnienie zasługuje bry­
gada Jana Przybyła, wykonu­
jąca dziennie ponad 160 pro­
cent normy. Jan Przybył jest 
zarazem racjonalizatorem. 
Wiele usprawnień jego pomy­
słu stosuje się przy budowie 
szkoły.

Na parterze budynku znaj­
dują się obszerne słoneczne 
klasy szkolne, sale robót ręcz­
nych, świetlice, jadalnie, ku­
chnie, pokój nauczycielski, 
kancelaria, pokój dla kierow­
nika, gabinet lekarski oraz 
szatnie. Na pierwszym piętrze 
znajdzie pomieszczenie gabi­
net lizyczno-chemiczny, biblio 
teka, czytelnia, pokój biologi­
czny, pokój doświadczalny i 
hodowli, sklepik uczniowski 
oraz sala dla organizacji 
uczniowskich.

W przybudówce urządzono 
dużą salę gimnastyczną oraz 
łaźnię.

Przy szkole powstanie boi­
sko sportowe, ogród szkolny i 
ogródki dla personelu.

J. Jakubowski
korespondent „Głosu11

teatry

OPERA — niedziela 
godz. 19 — „Halka11; 
poniedziałek — nie­
czynna; wtorek — 
„Faust11; środa — 
godz. 19 — „Gopla­
na11; czwartek — g.
18.30 — „Borys Go­
dunow"; piątek -- 
g. 19 — „Traviata“; 
sobota — godz. 19 — 
„Faust11; niedziela — 
godz. 19 — „Tosca11.

POLSKI — godz. 19 — 
„Dalekie11

NOWY — godz. 19 — 
„Trzydzieści srebrni­
ków11

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 — „O jeżu 
zaklętym11

DOM RZEMIEŚLNI­
CZY — ul. Niezłom­
nych 2) — godz. 15 i
17.30 — „Szewc Dra­
tewka11

Kina
APOLLO — godz. 11 — 

„Czwarty Peryskop11 
(radź.), godz. 14. 16,
18 i 20 — „Mitria

chłopów. Do rzędu tych pio­
nierek socjalistycznej przebu­
dowy wsi należy Wiktoria 
Kopaczowa, dojarka ze Spół­
dzielni Produkcyjnej w Szczań 
cu, odznaczona za swą działał 
ność społeczną srebrnym 
krzyżem zasługi. Wszystkie 
swe siły poświęca także spra­
wie spółdzielczej członek Spół 
dzielni Produkcyjnej Radów, 
w pow. słubickim — Leoka­
dia Falińska, delegatka na I 
Krajowy Zjazd Spółdzielczo­
ści. W zwiększaniu mleczności 
krów odnosi duże sukcesy 
członek Spółdzielni Produk­
cyjnej w Marcinowicach, po­
wiat Krosno Odrzańskie — 
Maria Kozakiewicz.

Ochotniczki
zaciągu pionierskiego

Na apel zaciągu pionier­
skiego stanęła liczna rzesza 
dziewcząt. Do pracy w prze­
myśle chemicznym zgłosiła 
się m. in. córka chłopa — Ma­
ria Wójcik, z gminy Lubsko, 
w powiecie Krosno Odrzań­
skie. Za jej przykładem po­
szły: Maria Matera z groma­
dy Skąpe, w powiecie świe- 
bodzińskim Janką Głuchów- 
na, robotnica z Gorzowa oraz

W Krotoszynie 
obradowali 
delegaci ZZNP

W Krotoszynie odbył się 
zjazd sprawozdawczo-wybor­
czy delegatów Zw. Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskie­
go z całego powiatu. Dysku­
sja wykazała, że nauczyciel­
stwo powiatu krotoszyńskiego 
dzięki podejmowanym i wypeł 
nianym zobowiązaniom może 
poszczycić się pięknymi osią­
gnięciami. 31 spółdzielni pro­
dukcyjnych istniejących w 
powiecie w wielkiej mierze 
zawdzięcza swe powstanie 
pracy uświadomionego nau­
czyciela.

Nowy zarząd związku po­
stanowił udoskonalić formy i 
metody pracy zawodowej, u- 
powszechnić pracę kulturalno- 
ośyyiątową oraz wzmóc wysił­
ki nad dalszym rozwojem 
spółdzielczości, (fk)-

Przestrzegać-terminów
odbioru
dowodów osobistych

9
W dalszym ciągu trwa wyda­

wanie dowodów -osobistych. W 
najbliższych dniach zostaną uru­
chomione nowe punkty wyda­
wania dowodów i to: w Krobi, 
pow. Gostyń; Krzywiniu, pbw. 
Kościan; Bojanowie, pow. Ra­
wicz; Dobrej, pow. Turek: O- 
strzeszowie, pow. Kępno; Sza­
mocinie, pow. Chodzież i Ple­
szewie, pow. Jarocin.

Przypominamy, że idąc po od­
biór dowodu osobistego musimr 
zabrać z sobą pokwitowanie od­
dania ankiety, kartę meldunko­
wą i znaczki stemplowe w wy­
sokości 8 zł. W wypadku nie­
możności odebrania dokumentu 
w wyznaczo-nym terminie, nale­
ży powiadomić o tym kierowni­
ka punktu.

W województwie poznańskim 
akcja wydawania dowodów prze 
biega na ogół sprawnie. Jedy­
nie mieszkańcy Kalisza i Ostro­
wa zmieniając samowolnie ter­
miny odbioru dowodów osobi­
stych dezorganizują pracę punk­
tu. Apelujemy więc do kaliszan 
i ostrowian, aby wykazali więk­
sze zdyscyplinowanie! (ma)

CO*GDZIE* KłIUV
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* Kokor11 (prod. ru­
muńskiej).

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30. 18.30 i 20.30 — 
„Wielka łuna11 (ra­
dziecki)

MUZA — godz. 10 i 12 
— „Miasto młodzie­
ży11 (radź.), godz. 14, 
16, 18 i 20 — „Wiel­
ki przełom11 (radź.)

RIALTO — godz. 10, 
12 i 14 — „Spotkanie 
nad Łabą11 (radź.), 
godz. 16, 18 i 20 — 
„Pani Dery11 (węgier 
ski)

WARTA — godz. 10. 
11 i 20 filmy doku­
mentalne. godz. 14,
16 i 18 — „Dziś o
wpół do jedenastej11 
(radź.)

PIAST — godz. 15. 17 
i 19 — „Kurhan Ma­
łachowski11 (radź.)

METALOWIEC — g.
17 i 19.30 — „Nie ma 
pokoju pod oliwka­
mi1' (włoski)

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 15.30, 
18 — „Górki Chin11
(chiński)^

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10 — 22 — „Bra 
zylia — Arisona11

Wydawy
ZW. ART. - PLAST. 

ul. 27 Grudnia 4 — 
Wystawa pośmiertna 
J. Kahlówny - godz. 
10—18.

CBWA. al. Marcinków 
skiego 28 — Współ­
czesna plastyka pol­
ska — godz. 10—18.

MIEJSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKO 
JU, ul. 27 Grudnia 4 
— Młodzieży łącz się 
w walce o pokój — 
wystawa prac ma­
larskich uczniów — 
godz. 11—17.

COLL. MAIUS, Fredry 
10 — Wystawa prze­
ciw reumatologiczna 
godz. 10—22.

Irena Kożlak z Głogowa, obec 
nie adeptka sztuki tokarskiej.

Wzorowe ekspedientki
W trosce o uprzejme i na­

leżyte zaopatrzenie .klientów 
w towar, wiele współzawodni­
czących z sobą zespołów ob­
sługi sklepowej odnosi powa­
żne sukcesy .Brygada sklepo­
wa PSS w Świebodzinie w 
składzie Fiodorówna, Kozów- 
na i Woźniakówna na {Przy­
kład, zaskarbiła sobie zasłużo­
ne uznanie kupujących. Do 
przodujących należy także 
młoda ekspedientka — Ewa 
Wawrus z Lubska.

2769 łomów
pssiada biblioteka 
w Borzykowie

W budynku Szkoły Podstawo­
wej w Borzykowie znajduje si§ 
biblioteka gminna, posiadająca 
2769 tomów o tematyce doty­
czącej zagadnień filozoficznych, 
rolniczych, lekarskich jak i be­
letrystycznej.

Biblioteka ta posiada 10 punk­
tów bibliotecznych, a mianowi­
cie: w Bieganowłe, Budziłowie, 
Gorazdowie, Grabowie Królew­
skim, Kołaczkowie, Szamorze- 
wie, Sokolnikach, Wszemiborzai, 
Zielińcu i Gałązowicach.

Z wyjątkiem Wszemborza, 
Grabowa Królewskiego, Goraz- 
dowa i Zielińca, punkty biblio­
teczne mieszczą się w budyn­
kach szkolnych. (ispu)

w KALISZU
Pracownicy Powszechnego Do­

mu Towarowego w Kaliszu po­
stanowili w dniach targowych 
(wtorki i piątki) pracować bez 
przerwy obiadowej. W dwie 
niedziele przed 1 kwietnia br. 
v.r PDT odbywać się będzie po­
nadto normalna sprzedaż towa­
rów.

*
ZMP-owcy — zatrudnieni w 

dziale kroju Kaliskich. Zakła­
dów Przemysłu Dziewiarskiego 
zorganizowali dla uczczenia X 
rocznicy powstania ZWM nową 
brygadę produkcyjną im. Boha­
terów ZWM.

Słońce v'.: 6.22
zach.: 17.45

Księżyc w.: 3.00
zach.:

Rano pogodnie lub dość po­
godnie, w ciągu dnia, po­
cząwszy od północnego za­
chodu kraju, wzrost zachmu­
rzenia, z miejscowymi, nie­
wielkimi opadami, zwłaszcza 
w północnej części kraju. 
Temperatura od Oyst. C. na 
zachodzie do — 10 st. C. na 
północnym wschodzie kraju. 
Dniem temperatura maksy­
malna od — 2 st. C. do + 5 
st. C.’

Poniedziałek 9 bm. 
Kina
APOLLO —> godz. 16, 

18 i 20 — „Mitria 
Kokor11 (prod. ru­
muńskiej).

BAŁTYK — godz. 14.30 
— „Złote jezioro11 
(radź.), godz. 16.30,
18.30 i 20.30 — „Nie­
zapomniany rok 1919“

MUZA — godz. 14. 16. 
1&. i 20 — „Wielki
przełom11 (radź.)

RIALTO — godz. 16. 
18 i 20 — „Poddany11

WARTA — godz. 11 I 
12 — filmy dokumen 
talne, godz. 14. 16,18 
i 20 — „Spisek ban­
krutów11 (wersji ory­
ginalnej)

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 — „Bra­
zylia — Arisoą^je",

Radio
RADIO 

Program II 
fala Poznania 249 m
Audycje według za­

powiedzi spikera.


